
tw , ęhodzi w e wtorek,czwar- 
i sobotę. Co sobota dołą

czony jest arkusz U o a m a i-  
t o ś c i ,  pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga
zety  7. Dodatkiem i Rozmai
tościami w ynosi: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
Lwowie 4 zr. 48 k r . , na 
poczcie lwowskiej 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
pocztach 5 zr. 36 kr. mon. 
Konw. Prenumerata półrocz
na wynosi dwa razy łyle co 
kwartalna.

Czw artek
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Dodatek do Gazety Lw ow 
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne Za 
umieszczenie w  dodatku 
płaci się o j  wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garrounl) 
za pierwszy raz 3 k r ., a za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 ll2  kr-mon. konw. Za 
większe litery płaci się po
dług tego, ile na zw yczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy

i* ligsca I i l 9 -

Przegląd artjrknłów.
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n  i j a :  P ole

mika dzieńników o kwesty! następstwa tronu.
A n g l i j a :  Głos dziennika Times o teraźniej

szym parlamencie.
F r a n c y j a :  Glos ministra handlu i rolnictwa 

przed przyjęciem  w izbie deputowanych 
ustawy o przedłużeniu wprowadzania zboża 
z zagranicy. —  Pobyt księcia Joinyiłle w Al
gierze.

S z w a j c a r y j a :  Instrukcyja kantonu Lucerny 
na sejm  federacyjny.

P a ń s t w o  P a p i e ż  k i e :  Postanowienie Ojca 
śgo co do utworzenia rady gabinetowej.

N i e m c e :  Oświadczenie posła rosyjskiego w lła- 
waryi co do osób chcących przesiedlić sio 
z krajów niem ieckich do Polski.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Z  Dobro- 

mila. —  Z  Ołomuńea. —  Z  Warszawy. —  
Czy warto w krajach monarchii Austryjackiej 
brać się do wyrabiania cuk.ru z buraków. 
(Ciąg dalszy,)

Tem peratura i stan atmosfery w czerwcu r. b. 
we Lwowie.

Dodatek nadzwyczajny-. Doniesienia literackie 
księgarni p. Fratic. Pillera i spółki.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
lEiszpaiif ja.

Allyemeine Preussisclie Zeiluny zawiera nastę
pujące doniesieuic swego korespondenta z Ma
drytu z dnia 14. czerwca : »W  ostatnich tygo
dniach zajmowały się tutejsze pisma peryjo- 
dyczue żywiej niż kiedykolwiek tą kwestyją, 
czy w razie , jeżeliby Królowa I z a b e l a  bez
dzietnie zeszła z tego świata, będzie mogła

księżna M o n l p  e n t i e r ,  bez doznania 
dności wstąpić na tron hiszpański. Progresji 
stowski dziennik Clamor z dnia 12go u trzy my 
w a ł, że Królowa była z m u s z o n a  nietylko 
do własnego zam eźcia , ale nawet do zezw ole-« lłnia na zaślubienie swojej siostry, i dla tego to. 
ostatnie zezwolenie nie można uważać za wa
żne. Tenże sam dzieiinik wszczął zapytanie, 
czy francuzkiemu rządowi przyznanoby prawo, 
gdyby Królowa niepozostawila po sobie wprost 
żadnych p otom k ów , wprowadzenia księżnej 
Al o »  t p e n s i e r orężem  w ręku na tron hisz
pański. Heraldo dzicńnik francuzkiego stron
nictwa, oświadczył na to , że rząd obowiązany 
jest zapozwać przed sąd każdego Hiszpana jako 
zdrajcę stanu, który przez dzienniki prawo 
do następstwa tronu księżnej M o n t p e n s i e r  
w zakres swoich rozpraw wprowadza. Teraz sły
ch ać, ze francuzki poseł z polecenia swego 
rządu miał podać tak dobitną notę, iż m ini
strowie postanowili nareszcie uczynić krok dla 
zapobieżenia dalszym rozprawom. Gacela ogło
siła dziś następujące, przez ministra sądu spra
wiedliwości do kancelaryj wydane rozporządze
nie: "Ponieważ niektóre dzieńniki zaczęły roz
prawiać nad uznanemi przez honstytucyją i przez 
ustawy prawami Iufantki Donny L u i z y  F e r 
ii a n d y  do następstwa tronu tego królestwa, 
tedy powinnością jest królewskiego prokura
tora , który ma czuwać nad wypełnieniem  ist- 
nących ustaw i bronić wysokich interesów, ja - 
Uieby przez dzieńniki naruszonemi być m ogły, 
postarać się o to, aby użyto przynależnych środ
ków , które do usunięcia takowego nadużycia 
są przydatne. Dla tego polecam  Wpanu z roz
kazu Królowej przesłać prokuratorom państwa 
stosowne rozporządzenia, aby z winna puktual- 
nością wytoczyły proces tym wszystkim pismom, 
w których zakwestyjonowane jest następstwo 
tronu, a które konstytucyja i ustawy na korzyść
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Infantki Donny L u i z y  F e r n a n d y  przepisały 
i zatwierdziły."— Przypominamy sobie, ze prze
szłego września podczas roztrząsania kwcstyi 
o zamęźciu na posiedzeniu Ilortezów , właśnie 
dwaj z teraźniejszych ministrów , to jest p. p. 
P a c h e c o  i P a s t o r  D i a z ,  starali się z tego 
powodu okazać niestosowność zaślubienia In
fantki z księciem  M o n t p e 11 s i e r , iż je j 

rawo do następstwa tronu m ogłoby przez ta- 
owy małżeński związek być narusz onem."

W ielb a  BrytitifiijB I Irlmadyja.
Gazeta Times pisze o mającem nastąpić roz

wiązaniu teraźniejszego parlam entu, co nastę
puje : »Obumierająca teraz izba niższa, którą
abrano w sierpniu 1841, jest jednym  z najdłuż
szych parlamentów w dziejach, a przynajmniej 
w teraźniejszym wieiiu. Jakoż w samej rzeczy 
m a ona jeszcze tylko rok przeżyć dla zejścia 
z tego świata naturalną śm iercią , która się tak 
rzadko parlamentom wydarza. W ostatniej po
łow ie zeszłego wieku nie było to dla parlamen
tów nadzwyczajną rzeczą ostać się przez cały 
Czas dla siebie wyznaczony. Nieinaczej, wpływ 
m inisteryjum whigów był wówczas lak potężny, 
ze  nowe wybory były tylko samą formalnością, 
a w żywiołach zastępstwa ludu n ic zachodziła 
żadna ważna zmiana. Wszelako w ostatniej po
łow ie ośmnastego i w pierwszej połowie tera
źniejszego wieku wywoływała śpieszna zmiana 
ważnych politycznych wypadków tak w naszym 
kraju jak i na stałym lądzie.Europy ustawiczne 
zmiany w członkach i rozporządzeniach, a gdy 
się zm ienił bil o reform ie reprezentacyjnego 
systemu A n glii, wtedy wielkie było podobień
stwo, że nastąpią roczne parlamenty, nawet bez 
pom ocy konstytucyjnego systemu chartystów. 
Od czasu tej reform y m ieliśm y już cztery par
lamenty , to je s t : parlament G r e y a od roku 
1832 do. 1834; parlament pana M e l b o u r n e  
od roku 1834 do 1837, który z powodu śm ierci 
Rróla rozwiązano ; drugi parlament pana M e l 
b o u r n e  od roku 1837 do 1841, i teraźniejszy. 
Teraźniejszy parlament, który trwał lat sześć, 
jest sławny. Był on obrany dla ochrony nstaw 
zbożowych, i zam ienił w ustawę system wolnego 
handlu; zaczął on urzędowanie swoje usunię
ciem  od administracyi ministeryjum whigów 
i  zakończył prawie również haniebnem wyru
gowaniem z gabinetu konserwacyjnego ministe
ryjum. Lord J o h n  R u s s e l l ,  który im ien
nie jest w mniejszości stu, znalazł w tym par- 
lam eńcic mniejszą opozycyję i od czasu swego 
ostatniego wstąpienia do gabinetu , prowadził 
z większą łatwością administracyję , niż wtedy, 
gdy będąc u szczytu swej popularności, nie

chciał z mała , lecz sprężystą m niejszością na 
ławkach tninisleryjalnych prowadzić minis tery- 
j  um , w ktćrein był tylko cierpianym."

F ra n c jja .
Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  

dnia 18. czerwca naradzano się w dziennym 
porządku nad wnioskiem do ustawy o przedłu
żeniu obowiązujących ustaw z 23. stycznia i 
24. lutego 1847 w zględem  w p r o w a d z a n i  a 
z b o ż a  z z a g r a n i c y .  —  Pan L c d r u-R o 1- 
1 i n prosił izbę o pozw olenie , by mógł zapy
tać gabinet względem  środków, jakich powi
nien był użyć dla zapobieżenia tćj drożyznie , 
która bardzo tej zimy na pracującej klasie cię 
żyła i jeszcze cięży. — M i n i s t e r  h a n  d l  u 
i r o l n i c t w a ,  odrzek ł; »Już w miesiącu 
czerwcu z. r. kazał rząd tę rzecz rozpoznawać. 
Zbiory w roku 1845 były dobre , zuaczne za
soby leżały zgromadzone w szpichlerzach. W  
miesiącu lipcu zaczęto powątpiewać o zbio
rach z roku 1840. Natychmiast zażądano do
niesień od wszystkich ajentów admiuistracyi , 
te doniesienia nadeszły w miesiącu sierpuiu. 
Sprzeciwiały się one jedne drugim ; w n ie
których m iejscach mówiouo , że zbiory będą 
dobre, w innych że będą średnie, a w innych 
znowu mówiono , żo niedobór nastąpi. Uwaga 
rządu była obudzona. Od tej chwili pośw ię
cał on nieusLańnie bez wszelkiego hałasu i 
krzyku jak największa uwagę tej kwestyi. By- 
łoto jego  powinnością. Nazbyt uderzające środki 
przezorności byłyby tylko obudziły strach pa
niczny i jeszcze bardziej złe pogorszył}’. T e '  
raz obracają jego  przezorność przeciwko n ie
mu. Ze rząd nierozgłaszał przed światem swej 
obaw y, więc m ów ią, że nic nieuczynił. T o  
zowia sprawiedliwością. W  miesiącu wrześniuc r c i.
rozpoznawał minister rolnictwa zasoby wojny 
i marynarki i spowodował swych kolegów do 
zaopatrzenia się ile możności zasobami z za
granicy , aby zboże na targowicy narodow ćj, 
pozostawić na kousum cyję własnych krajowców. 
W  miesiącu październiku wydał rząd rozporzą
dzenia względem  zniżenia cła od wprowadza
nia zboża z zagranicy. W  miesiącu styczniu 
kazał izbom  te rozporządzenia zatwierdzić i w 
ustawy zamienić. Azatem nieprawdą jest ta 
m ow a , że minister nic n ieuczynił, i że dla 
wdania się w tę sprawę czekał aż do miesią
ca listopada. Co istotnie było potrzebnem , to 
się zrobiło. Ministeryjum nic chełpi się swym 
sposobem  m yślenia, ono działa. (Oklaski.) 
R icdy w Anglii, Irlandyi, i Belgii i w nieja
kiej części N iem iec panował istotny głód, praw
da , że wtedy i we Fraucyi był chleb drogi \



jed n ak ie  niezbywało na nim ua żadnym punk
cie.* —  Po przym ówieniu sio jeszcze kilku 
m ów ców , p r z y j ę ł a  i z b a  jednogłośnie po
wyższy wniosek do ustawy.

Moniteur Aljerinn z dnia 15. czerwca zawie
ra długie doniesienie o wycieczce, którą ksią
żę  J o i n v i 1 1 e zrobił z Algieru w głąb kra
ju  , i w której, jak słychać, krajowi naczel
nicy wszędzie go z wicl::ą uległością przyjmo
wali. W  towarzystwie tych szefów powrócił 
książę dnia 13. znowu do Algieru i wezwaw
szy ich dnia 14. na pokład okrętu Soutterain, 
obdarzył ich  sowicie.

Szw ajcaryja .
Na posiedzeniu wielkiej rady w L u c e r n i e  

dnia 16. czerwca ułożono w sprawie tak zwa
nego osobnego przymierza następującą instruk- 
cyje na sejm  federacyjny: "Poselstwo w połą
czeniu  z drugiemi sześcią stanami, które przy
stąpiły do traktatu obrony, oświadczy, z e , do- 
pokad trwa dążność przeciw związkowi z roku 
1815 i przeciw niepodległości ltontonów, do
tąd Lucerna niem oże od tego związku odstą
p ić i nic jest tego zdania, ze większość sta
nów ma prawo ten związek rozwiązać.* In- 
strukcyja w ltwestyi o Jezuitach brzm i tak : 
"Poselstwo będzie głosować za uchyleniem  spra
wy J e z u it ó w  od spraw publicznych, gdyż b liż
sze wdanie s ię  w tę  s p r a w ę  z a w ie ra  w sobie 
targuięcie się nie tylko na zagwarantowaną fe 
deracyjnym traktatem niepodległość kantonów, 
ale nawet ua prawo katolickiego wyznania.* —  
Ponieważ poselstwo stauu L u c e r n y  było 
już kilkakrotnie wystawione na obelge w Z  u-•* •> O o
r y c h u ,  w ięc na wniosek sekretarza stanu 
pana M e y e r  dodano także osobny artyku ł, 
który brzmi jak następuje :

"Jeżeliby poselstwo podczas swej bytności 
w kantonie B e r n y doznało obelgi, tedy upo
ważnia się je  żądać natychmiast od stanu 0  e r- 
11 y satysfakcji, a w potrzebnym razie spowo
dować sejm, aby w tej mierze wydał uchwalę, 
leże liby  stan B e r n y  odmówił takowego za- 
dosyć uczynienia, tedj- poselstwo, jako niema- 
jące potrzebnej obrony dla swej godności i bez
pieczeństwa , ma sejm  opuścić.*

P aństw o P apiezk ie .
Dziennik Diario di Roma z dnia 15. czerwca 

zawiera co następuje; Dnia wczorajszego wy
dano następujące, pod dniem 12_ czerwca da
towane a przez Jego papićzką Świątobliwość 
Własnoręcznie podpisane motuproprio : Pius IX , 
Papież. Ponieważ główne Nasze życzenie zm ie
rza do teg o , by z jah największym pośpie-

cliem  dowiedzieć się , czego wymaga codzień- 
na korzyść i pom yślność ludów, których szczę
ście Naszemu rządowi jest poru czon e, przeto, 
powinnością jest Naszą wynaleźć środek, aby 
liczne różnego rodzaju sprawy 'i pom nożone 
stosunki rozmaitych gałęzi admiuistracyi jedne 
drugich nietamowały. A gdy ze zmianą cza
su , w iele rzeczy bez których się dotychczas 
obchodzono, stało się teraz p otrzebą , wiec 
uznaliśmy za rzecz stosowną zgromadzić na
czelników pierwszj-ch gałę** adminislracyi 
państwa ua posiedzenia w tym zamiarze, by 
na lakowych przedłożono i rozpoznano spól- 
n ie przynajmniej najważniejsze z tych przed
m iotów , które Nam zwykle do najwyższego 
zatwierdzenia przedkładane bywają. Jeżeli 
zresztą używamy wyrazu "najważniejszych spraw,* 
to nietrzeba przezto rozum ieć, że My w Na- 
szem  sercu międzj7 westchnieniem  najskro
m niejszego kmiotka a najwyższemi względami 
państwa jakową różnicę zaprowadzamy. Sto- 
sując się raczej do tej ustawy, jaką wkłada 
na ludzi krótkie ich  życie , będziem y za
wszę ważność spraw m ierzyć raczej według wła
ściwości rzeczy, niż według właściwości osób. — 
T en  powód uznaliśmy za przydatny do zapro
wadzenia stosowniejszego podziału m iędzy nie- 
którcm i gałęziami admiuistracyi publicznej, 
które przedtem  stosownie do zamiaru były z 
sobą złączone, ale późnićj przy zaszłych z cza- 
se. l zmianach, bardziej z przyzwyczajenia niz 
z dostatecznych powodów bywały to z soba 
łączone, to znowu ze szkodą jedności w adm i
nistracji jedne od drugich rozłączane. Mamy 
nadzieję, ze przez zaprowadzenie tego, do lep 
szego uregulowania toku spraw publicznych 
zmierzającego środka, ułatwimy znacznie także 
urzędowanie rady gabinetowej. — Za zasiągnic- 
niem przeto rady, któreśmy sobie wzięli za 
skazówkę, od niektórych z Naszych czcigod
nych braci Bardynałów świętego rzymskiego 
kościoła, rozporządziliśmy z własnego popędu, 
z najlepszem  przekonaniem i upoważnieniem  
Naszej najwyższej władzy, i rozkazujemy jak 
następuje-:

I. Oddział. Bada ministrów.
1. Mianowano radę m inistrów , złozoną: 

l )  z kardynała sekretarza stanu ; 2) z kardynała 
podkom orzego; 3) kardynała prefekta budowy 
dróg i nawigacyi; 4) Monsignora Uditore della 
R ota; 5) Monsignora gubernatora R zym u; 6) 
Monsignora jeneralnego podskarbiego; a 7) Mon- 
siguora prezydenta magnatów.

ę. 2. kardynał sekretarz stanu jest prezyden
tem  rady gabinetowej ; w obec niego mają się
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odbywać posiedzenia, je że li takowym sam m o
narcha przewodniczyć nie będzie.

$. 3. Kardynała podkom orzego będzie m ógł 
zastępować w radzie gabinetowej auditor Kamer- 
lengatu , a kardynała dróg i nawigacyi prezy
dent tegoż wydziału ; ci reprezentańci będą 
m ieli wyłączny głos o sprawach dotyczących 
się swoich ministeryjów.

4. Na posiedzenia rady gabinetowej wez
wani będą także przełożeni niewymienicnych 
w  1 dykasteryjów, gdy ich wezwanie za po
trzebne się uzna ; jeże li naczelnik jakiego dy- 
kasteryjum jest kardynałem, tedy będzie miał 
głos we wszystkich publicznych sprawach lak 
jak  ińni członkow ie rady gabinetowej.

$. 5. Dwaj zastępcy sekretaryjatu stanu, ma
ją  sio znajdować na posiedzeniach, jednakże 
niebędą m ogli na nich głosow ać, jak tylko w 
niebytności kardynała sekretarza stanu.

(j. 6. Na radzie ministeryjalnej będzie obe
cnym  sekretarz prałat, jednakże bez prawa 
głosowania.

Drugi oddział zawiera 16 paragrafów i doty
czy się atrybucyj ministrów.

Trzeci oddział zawiera sprawy, nad któremi 
się ministrowie naradzać mają, z tą uwagą, żc 
każdy minister przedłożyć ma corocznie roz
poznany kosztorys potrzebnych do prowadzenia 
swego departamentu wydatków.

Czwarty oddział opiewa o posiedzeniach i 
urzędowaniu rady gabinetowej , postanawia co 
do istoty, aby zwykle co  tygodnia odbywało się 
posiedzenie m inistrów , i żeby uchwały ich  aż 
do zatwierdzenia przez samego monarchę były 
tylko obradnego rodzaju.

Piąty i ostatni oddział zawierający powsze
chne postauoweuia, p rzepisu je , żc ministrom  
i przołożonym  dykasteryjów przynależy pier
wszeństwo posłuchania u inonarchi, i ż c  w 
tych przypadkach, w których minister sekre
tarz stanu nie jest obecnym  na posiedzeniu , 
należy przewodnictwo najgodniejszemu z obe
cnych członków poruczyć.

HTiemce.
W  skutek król. bawarskiego, ministcryjalne- 

go reskryptu z dnia 7., oznajm ił rosyjski poseł 
w M n i e  h o  w i c  pod dniem  27. z. m. z po
wodu kilkakrotnych zapytań od o s ó b , które 
mają ch ęć wywędrować z tamtąd do Polski, 
że nietylko. w całćj swej objętości trwają cią
gle ograniczenia z roku lł}4 l dotyczące przy
wędrowania i kolonizacyi, lecz  w najnowszym 
czasie jeszcze bardziej utrudnione zostały osie
dlenia nawet po majętnościach prywatnych 
właścicieli d ó b r , azatem że żadnego niemasz

powodu popierania wychodztwa do Polski, ani 
też że w P r a d z e  mianowany jest rosyjski 
ajent, któryby do kierowania tem  wynoszeniem 
się z kraju i do wspierania wychodźców był 
upoważnionym.

W  przyszłą niedzielę, to jest dnia 4go b. m . 
odbędzie się zabawa publiczna, rodzaj festynu  
ludu w ogrodzie pojezuickim , jak zwykle, z o- 
świetleniein , muzyką wojskową , i stucznem i 
ogniami p. M i c h e l i n i .  Zabawa rozpocznie 
się już o godzinie 3ciej z potuduia , a umiar
kowana cena wstępu na 10 kr. m. k. nazna
czona, (prócz dzieci i żołnierzy, którzy połow ę 
tylko płacić mają), sprowadzi zapewne licznych 
gości do ogrodu, co tem  więcej życzyćby nale
żało , że dochód z tego festynu przeznaczony 
jest na oba chrześcijańskie i izraelichi zakła
dy ochrony małych d zieci, mianowicie zaś na 
korzyść tyle potrzebnego u nas zakładu kształ
cenia sług żeńskich , którego niem ałe postępy 
dotychczasowe najlepiej dowodzą , jak obszer- 
nćj i pożytecznej nabraćby m ógł działalności 
przy zwiększeniu dość szczupłych dotąd do
chodów.

W  Gazecie naszej z duia 25go maja r. b. 
umieściliśmy odezwę JW. baronowej K r i e g ,  
w której szlachetna ta F an i, zrzekając się u- 
rzedu P r z e ł o ż o n e j  towarzystwa dobroczyn
ności pod opieką D am , oświadczyła, że pozo
stałe u niej z przeszłego roku fanty  dotąd nie- 
wylosowane i z 350 przedm iotów składające 
się, oddaje w ręce rzeczonego towarzystwa do 
dalszego rozrządzenia. Owóż fanty te będę 
tem i dniami złożone i ustawione w nowo u- 
kończonej i pysznej sali gmachu magistratual- 
nego, gdzie je  będzie można oglądać za opła
tą 5 kr. m. k. od wstępu; do czego i tę je 
szcze uwagę dodać nie zawadzi, żc sala sama 
godna jest ze wszech miar widzenia. Tam że 
dostać będzie można za cenę 10 lir. m . k. b i
letów do przyszłego tychże fantów wylosowa
nia, które jeszcze w tym miesiącu odbędzie się 
w ogrodzie pojezuickim  , wraz z festynem, o- 
świetlenicm  ogrodu i muzyką. A ponieważ 
fundusz z tego losowania przeznaczony jest 
jak zwykle na cele  dobroczynne, spodziewać 
się należy, że publiczność nasza zawsze skora 
do podobnie szlachetnych przedsięwzięć, ko
rzystać będzie z tej nowej sposobności , łączą
cej pom oc bliźnim  niesioną z nadzieją m iłego 
widowiska i przyjem nej zabawy.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE
4

(Z korespondencyl prywatne/.) (

Z  Dobromiła, dnia 28. czerw ca, Zboże, 
m ianowicie w równiejszych położeniach wy
siada w naszej okolicy bardzo ładnie* i to tak 
ozim e jak jare, aby m u tylko dćszcze od k il
kunastu już dni padające nie -zaszkodziły. W  
górnych okolicach gorzej sie d zie je , posucha 
bowiem w iele zniszczyła, a późniejsze deszcze 
nie naprawiły, bo ich  za nadto było i zbyt zi
m ne. Ziem niaki wzejszły bardzo ładnie; ran
ne ju z  poobrabiane, około późniejszych nie da 
śię nic robie, bo ziemia nadzwyczaj rozwiłżona. 
"Wielu gospodarzy uważa pilnie czy się zaraza 
tak jak w przeszłym roku nie pojawia, ale do-, 
lad nie masz żadnego śladu , i owszem  zie- 
nniaki ranne, obficie już kwitną i mnóstwo 

pod krzakiem się znachodzi. Zboże spadło nie
co z ce n y ; korzec pszenicy na 9 zr. 12 kr., 
żyta 7 zr. 30 kr., jęczm ienia 0 zr. 24 kr. •, o- 
wsa 4 zr. m . k. — W całej naszej okolicy 
bedzie wielki brak siana: czas koszenia nad
szedł już, nie w iedzieć nawet czy rozpoczynać 
tę czynność, bo łąki dość nagie. —  Niedosta
tek potrwa u nas jeszcze przez kilka tygodni, 
bo trześni i ' poziom ek bardzo m a ło , grzyby 
także jeszcze się nie pojawiają, zaś rozdane na
sienie rzepy, które tyle wesprzeć miało, u w ie
lu  nie wzejszło, a gdzie wzejszło, tam je  m u
szki zniszczyły.

X  Ołomuńca. Tary na waty dnia 23go czerwca.
P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  l )  LeU cr Atlas, 

z Zurawna, 102 wołów  ; 2) Izak Berman, z Po 
toku, 100 ; 3) Hersz Allcrhand, z Hnizdyczo- 
wa,, 104 ; 4) Izak Olirnstein , ze Skałatu, 9 6 , 
5) Leib Amster, z.Draczynca, 77; 6) Salomon 
Beri, z Liska,- 136. —  Małemi partyjami 272. —  
O gółem  888.

Z a k u p i o n o : _<z)
p»m

Cenb je-  
dnćj 
pary 

w . w .

Mm«taa

Z tycb  
paru 

w ażyć 
’ mogła

1 * • 7t .  |t.r. cctnar.

*  partyi Sr. 1. dO Pragi 100 582 _ 9 l j ł  1
®  party i INr. <> do Wi(f(!u!a 50 350 --- — 8 3

partyi Nr. 3 . do Austryi 83 362 30 — 9
arty ję  Nr. 4 . dto. Q6 441 — — 10

j® partyi Nr. 5. do Pragi 
partyi Nr. 6. poszło do 
Widdnia 80 w ołów  na 
sprzedaż.

M ałe par tyje a© w szystkiem .

75 500 U

o W  -tym1 tygodniu przypędzono z Galicyi do 
'jSOO wołów. Z  tej liczby było na naszym dżi* 
siejszym targu 888 sztuk , do Wiednia poszło 
wprost z drogi 520 sztuk, a w Szlązku sprzer 
dano do 400 sztuk. Z  cenam i zawsze je sz cze  
właściciele, bardzo się trzymają , i dlategoteż 
80 wołów z partyj Nr. 6. poszło z naszego tar* 
gu na sprzedaż do Wiednia. Zdaje s ię  że przy 
spodziewanych urodzajach zboża, ceny wiktua? 
łów  a tćm  sam ćm  i wołowiny spadną , , zwła
szcza że o paszę będzie ła tw ić j, i karmienie 
m niej, będzie kosztowne. —  W  Wiedniu waży 
sie cena cetnara wołu zawsze jeszcze  około 50 
zr. w. w. —  Na przyszły tydzień spodziewamy 
się takiej samej ilości wołów jak tym razem.

W spom nionc wyżej 520 wołów z rJdrogi do 
W  i ó d u i a popędzone, należały do trzech wła
ścicieli," mianowicie : l)M ądrzyk, z Białej miał 
250 w ołów , ■ sprzedał parę w wadze 11 ceł- 
narów po 450 zr. ; 2) Ohrnstein, z  Zurawna, 
m iał 120 wołów, i sprzedał parę w wadze 9/ . 
eetnarów po 385 zr. w. w . ; 3) Leib  Am ster, 

•:z Draczynca, m iał 150 wołów, i poszedł zu ie - 
mi dopiero na sprzedaż do Wiednia, 
u -ii  .. b .

Z  Ił ars-zawy dnia 26. czerwca. Na naszym 
tegorocznym świętojańskim j a r m a r k u  n a  
w e ł n ę  m ieliśm y do 10,500 eetnarów;, to jest 
o-20C0 eetnarów więcej niż w przeszłym roku. 
Niemal wszystko rozkupili kupcy z R y g i, z 

"W rocławia , tudzież krajowi fabrykańci. Ceny 
Ibyły wyższe od przeszłorocznych, a mianowi

c i e :  wełny wysoko-peprawnej o 8 do 10 tala
rów, dobrze poprawnej o 4 do 5 ta l., zaś śre- 

i dniej wełny o 3 do 4 tal. na cetnarze. —* W  
pierwszym dniu jarmarku płacono o  3 do 4  
talarów na cetnarze wyżej, aniżeli w ostatnim.

Newe listy zastawne polskie stoją teraz n» 
96 za 100. fK oresp . handl. i p rzem .)

■10  >i ~~-l
Czy warto w Krajach monarchii : 

uustryiackiej brać się do wyrabiani 
b cukru z buraków ?

(Ciąg dalszy).
Zachodzi jeszcze pytanie, w jak i sposób usta

wodawstwo cłow e ma sobie z tą gałęzia prze
mysłu postępować , i tak :

l )  Czy należy podw yższyć cło od cukru ko- 
lonijalnego ? Na to odpowiadamy w ten sposób: 
Gdy przy teraźniejszych cłach na cukier surowy 
i rafinowany, wyrabianie cukru z buraków z do
statecznym zyskiem odbywać się m oże i co- 
dzieńnie bardziej się rozszerza, przeto podwyż
szenie tych ce ł byłoby n a p r z ó d :  niespra
w iedliw e, gdvż cała publiczność musiałaby dla

i *
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interesu pojedyiiczych fabryk płacić cukier dro
żej o tę podwyżkę c ła ; p o w t ó r e :  fabryki 
krajowe nie miałyby tym sposobem  bodźca do 
wzajem nego ubiegania s ię , przeto właśnie wy- 
aiikłby przeciwny skutek tem u, jaki przez wyż
sze cło  ochronne osiągnąćby chciano ; p o  t r z e 
c i e :  takie podwyższenie ce ł prowadząc za sobą 
m niejszą konsum cyję cukru kolon ija łn ego, 
zrządziłoby skarbowi publicznem u niedobór 
w podatku. Z  tych więc trzech powodów n i e  
należałoby, podwyższać cła od cukru.

2) Czy należałoby n ałożyć podatek na fabryki 
cukru z  buraków ? Na to odpowiedź nasza jest 
taka : Fabrykacyja cukru z buraków wzmaga
się tak bardzo w m onarchii Austryjackiej i 
w  krajach cłowego Związku N iem iec , że po
datkowa kasa rządowa niemały ma niedobór 
przez uszczuplenie w przychodzie cła od cukru. 
T e n  niedobór doszedł w Auatryi w  r. 1845 w 
porównaniu z rokiem  1844 sumy 285,117 z r . ; 
a w krajach cłowego Związku w r. 1846 w po
równaniu z rokiem  1845 sumy 252,124 tala
rów. T o  też w krajach cłowego Związku dla 
pokrycia tego niedoboru zaprowadzono już od 
lat kilku podatek , wynoszący jeden  srebrny 
grosz od cctuara buraków na cukier przezna
czonych. *) Mamyż u nas ,w m onarchii Austry
jackiej naśladować to, i nałożyć na buraki po
datek 2  do 4 kr. m. 1;. od cetnara? Nam się 
zdaje że na to pytanie powinniśmy wręcz od
pow iedzieć; N ie . Bo zdaniem naszem trzeba 
n a p r z ó d  dać przemysłowi wewnątrz kraju ile 
m ożności jsk najwolniej sic poruszać, i o ile to 
da się zrobić od wszelkiej uwolnić go kontroli; 
bo  taka wolność barthićj m u sprzyja, aniżeli 
cła ochronne Jub inne przywileje. P o w t ó r e :  
podatku tego i z tej przyczyny u nas zaprowa
dzać nie wybada, bo uprawa buraków przy niz- 
kim  jeszcze w ogóle stopniu naszego rolnictwa, 
nie postąpiła tak dolece jak  w krajach cłow e
go związku; i że w skutek nałożenia podatku 
choćby tylko 2 kr. m . k. od cetnara buraków, 
znaczna liczba fabryk mających grunta m niej 
do uprawy korzystne, n ic mogłaby dziś jeszcze 
dźwigać takiego ciężaru , i musiałaby ustać. 
Mianowicie zaś trafiłby ten los niem al wszyst
kie m niejsze fabryki, nicnrzorabiające rocznie

* )  licząc, iż ICO cctnarów buraków wydaje 5 cet- 
larów cukrn rafinowanego, wypada tedy 20 śr. 

groszy podatku od jednego cetnara cukru; czyli 
porachowawszy to na .wagę i pieniądze austry- 
jackie. czyniłoby’ to l zr. 18 kr. m. k. od jedne
go cepiara wiedeńskiego.

20,000 cetnarów buraków, albowiem  takie fa
bryki nawet i dzisiaj śród sprzyjających stosun
ków zaledwie trzymać się mogą, jak to także 
w krajach cłowego związku i we Francyi talt 
samo się pokazuje. A tak przez ten podatek 
byłaby nacyjonalna produkcyja ścieśniona, a tćm  
samem dotknąłby on roln ictw o, tudzież tak 
robotników w fabrykach zatrudnienie znajdu
ją cych  jakoteż i samych fabrykantów. P o  t r z e 
c i e :  Pod względem  liskalnym podatek 2  lir, 
m . k . , od cetnara buraków dziś jeszcze zbyt 
m ałoby znaczył, aby go warto było zaprowa
dzać. Tak np. wszystkie fabryki Czech i M o- 
rawii przerabiające w ogóle  do 1,000,000 cet
narów buraków , wnosiłyby rocznie do skarbu 
publicznego niespełna 34,000 zr. m on. lton ., 
z czego po  odtrąceniu kosztów administracyi 
zaledwieby 20,000 zr. m . k. czystego dochodu 
skarbowi zostało; litórato suma czyliż m oże iść 
w porównanie ze szkodliw ością, jaka wynika 
z poddawania całej gałęzi przemysłu pod kon
trolę wewnętrzućj straży dochodów skarbowych?

(Dokończenie nastąpi.)
  c *

Temperatura i stan atmosfery 
w czerwcu r. b. we Lwowie.

(Term om etr Reaumura. Barometr miary pa- 
ryzkiej, d o  0° Reaum. s p r o w a d z o n y .)

Według dostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie 
w  czerwcu r. h. robionych, okazały się co do tempera
tury powietrza i stanu atmosfery następujące wypadki: 
Najcieplejszym był dzień CO ty czerwca, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była . + 1 9 °,7 f. 
Najmniej ciepłym był dzień 3ci czerwca, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była -+- 6°,67. 
Najwyższy stan termometru był dnia 19go . -H25°»0. 
Najniższy „  „  „  „  9go . -t- 2°,5.
Przeto całkowita zmiana temperatury była . 22°,5-
A największa zmiana w 24 godzinach d. 1 Ogo . 14°,3.
Średnia temperatura pojedynczych dekad była: 
lszej dekady t. j .  od 1. do 10. czerwca . . -t- 8°,76. 
2giej „  ., U- „  20. „  . . -t-13°,01.
3ciej „  ., 21- ,, 30. „  . . -4-13°,58.
Całego m iesiąca ................................................ -M 1 °,78.
którato temperatura jest od temperatury normalnej 
czerwca (z  52 lat == -f-12°,46) niższa o . . .  0°,ć8. 
B a r o m e t r u  najwyższy stan był d. QÓgo . 27" ,292, 

najniższy -  -  „  t l g o .  . 26",720,
ś r e d n i ....................................27" , 110,

W i a t r  panujący był południowo -  wschodni, połu
dniowy i zachodni. D n i napół pogodnych hyło 28 ,  
pochmurnych 2 , deszczu 16, mgły 1 , grzmoty były  
6 razy (d . 21., 24., 25. i 30go, a w tym ostatnim 
dniu trzykrotnie).

Van Roy.

Redaktor J. N. Ka mi ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
r (Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.) CDodal. nudź.}
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W księgarni Franciszka Pilicra i spółki
we Lwowie

dostać można następujących dzieł 
z a  cen ę  z n a c z n ie  zn iżo n ą  w  m o n ecie  k o n w e n c y jn e j.

S k a r g a ,  X .  P .  —  Ż y w o t y  Ś w ię ty c h , z e ń ra n e  n a
każdy dzień całego roku. Wydanie nowe, pomnożone żywotami 
Świętych pańskich aż do tych czas kanonizowanych, w 4cc. 2 tomy 

w 6 zeszytach. Wiedeń 1843.6 Żlr. Cena zniżona 4 Zlr.

Adamowicz A. F. — O poznawaniu i
leczeniu chorób ź wierzę l domowych, dla użylku 
gospodarzy. Cześć 1. : O  chorobach koni. w Oce. 
Wilno 1838. 1 Zlr. 10 kr. Cena zniżono 1 Zlr.

Baliński Michał. —  Pamiętniki o kró
lowej liarhar/.e, żonie Zygmunta Augusta, z ry
cinę. 2 tomy. w tire. Warszawa 1857.—1810.5 Zlr.

Cena zniż. S Złr.
—  Pisma historyczne z ryci

nami i pod-itiznami. 1 tumy w 8cc. Warszawa 
1815. 7 Zlr. 30 kr. Cena zniż. 1 7Jr. 50 kr.

. Barthelcmy J. «J. —  Podróż młodego
Anacharsn do Grecy i , około połowy czwartego 
wieku przed erę chrześcijańską, przełożył z fran- 
cuzkiego L. Gołębiowski. 7 tomów z nllasem. 
W'ilno 1819— 1823.13 Zlr. Cena zniż. 7 Złr. 50 kr.

Bełza ałózef. —  O wyrabiania cukru
z buraków, z 8  tablicami rycin, w 8ce. Warszawa
1837. S Złr. Cenq zpiż. S Złr.
—  Zasady technologii chemicznej

gospodarskiej, z rycinami. 2 części, w I2ce. War
szawa 1810. 5  Złr. 20 kr. Cena zniż. 2 Złr.

Boquillon X. — Nauka o ruchu i sile
płynów z zastosowaniem do budowy pomp, ka
nałów, grobel i wszelkich machin siłę wody po
ruszanych, z rycinami, w 8ce. Warszawa 1836. 
1 Zlr 8  fcr Cena zniż 10 kr.

Bracia dwaj żeglarze, w Ifice. War
stwa 1830. 20 fcr. Cena zniż. 10 kr.

Cecylia, czyli niedobrane małżeń
stwa. Romans z francuskiego, w Oce. Kraków 1823.
43 kr. Cena zniż. 20 kr.

Chodani X . J. K. —  Nauka chrześci
jańskiej katolickiej wiary, w Ir/cch częściach u- 
łożona w 8ce wielk. Wilno 1825 5 7.1r. 50 kr.

Cena zniż. 2 Złr.
—  Teologija pasterska, podług

A. F. Giflscbiilz ułożona, w 8ce. Wilno 1824.
i  Złr 50 kr. Cena zniż. 30 kr.

Cukrowicz, Aleks. —  Duch konwer-
sacyj francuskiej, czyli zbiór kilku tysięcy g .i- 
Jieyz.mów porządkiem abecadlowym z didęi-zonens 
polakiem i nieinie< kiem llumaczcniem ułożony —  
Esprit de la conversation frnnęaiso ou rccucil de 
quelques miile gallicisines, a 1’usagw des etran- 
gers <|ui desirenl opprofondir le franęnis, n.’CC 
la traduclion polonais et allemande. — w lice. Kra
ków 1840. 2 Zlr. Cena zniż 1 Zlr. 13 kr.

Destylacyja zimna, albo rokicuie
wódki karulkowćj, fenrlilowcj, anyżowej, cytryno
wej i I. d. z rycinę, w 12cc. Poznań 1852. 21 kr.

Cena zniż. 12 kr.
Dni dwa w Szwajcaryi saskiej w

roku 1823, przez A. E. K. w 8- c  Warszawa 1828. 
13 .kr. Cena zniż. 18 kr.

Dni dwanaście pożycia rodziny chiń
skiej, poświęcone młodzieży pr/cz autorkę Dzie
dzica i poddanych .w I2cc. Wilno 1831. I Zlr. 13 kr.

Cena zniż. 10 kr.



Doliński, Stan. —  Pobyt krzyżów- 1 Hofmanowa Klein, z Tańskich —  Ży-
eów słowiańskich w Palestynie, albo Mirosław 
i Wiesława Powieść z XII wieku S toiny w l& e . 
Warszawa 1812. 2 Złr. Ceni zniż. 1 7.łr.

Dorti J. F, —  Przewodnik do nowe
go sposobu pokrywania .leskich dachów, zakła
dania sztucznych śeićszefc i t. d ., wraz z rysun
kami i uwagami nad wiązaniem takirhże dachów, 
przez J . H  Richter. Prwłnijl podług drugiego 
wydania niemieckiego A. Krzyżanowa- w lir 
Poznań 1337. 13 kr. Cena zniż. 20 kr.

cie św. Elżbiety, królowej węgierskiej, księżnej 
Turyngii, z ryc. w SGre. Wrocław 1858. 1 Złr. 
13 kr. Cena zniż. 10 kr.

— Powiastki, powieści i kome
dyjki moralne, w łGce. Wrocław 1858. 1 Złr. 
Ib  kr. Cena zniż. 10 kr.

Dykcyonarz powszechny medyki,
chirurgii i sztuki hodowania bydląt, czyli lekarz 
wiejski. Dzieło pożyteczne wszystkim klnssnin oby- 

j walelów, i do irh pnjętuośc* przystosowane przr 
towarzystw'.- łekar/.ów franci sich, na język p! J- 
ski1 przełożone i dodatkami ' powiększone przt 
W. K. 9  tomów w 0<e mak. Warszawa 1788— '> 
1793. 22  Złr. 30  kr. Cen~ zniż. 12 Złr

M A CJ ,1 1  ■ I
Edyp, Irajedyja w 5ciu aktach, przez

J.H, wCce. Warszawa 1827.13 kr. Cena zniż. 13 kr.
Elsner *1. G . —  Krótka nauka prak

^eznego cbodowania owiec, z niemieckiego wol
no przełożył J. N. Kurowski, z dodaniem uwag 
and uszlachetnieniem zwierząt domowych, w 8«e 
Warszawa 1831, ł  Złr. 13 kr. Cena zniż 13 kr.
—  Złote runo, alko produkcyja

i zużycie wełny merynosów pod względem go.
■i spodarskim, kupieckim, i statystycznym, w Oce. 

t Warszawa 1859.2  Złr. 13 kr. Cena zniż. i Złr. 43 kr.

Gaiis Dr. Ędw. — Seholie do Gaja,
przełożył Dr J. 11. St. Rzestnski. w Oce. Kra
ków 1858. 2 Złr. 50  kr. Cena zniż. 1 Złr»

Gans baron, pan na Putlic. O cho
wie i udoskonaleniu cienkich owiec, w 8ce. Poznań 

.36. 21 kr. 1 Cena zniż. 12 kr.
Genlis. —  Kwiaty albo artyści, po

wieść z dzieł pnni Genlis wyjęta, w 12ce. War- 
• sza-ya 1829. 50  kr . Cenr z.iiż. 12 kr.

. Goidsinith. —7 Krótki zbiór historyl
miski i . greckiej, podług 12. edyryi z aogiel- 

akiego na franruzki język przez V. D Iii u s set- 
Rataja- r z fraoruzkiego na polski język przez 

a . Mich. Olszewskiego przetłumaczony. 9 tomy 
w Oce. Warsz-wa 1819. 2 Złr. 30 kr Cena zniż.

r . 1  Złr. 30 kr.
■"■ ł I* r i  r. , m
tloge Stan.— Tu jhazy, czyli roz

mowa o żydach w Oce. Warszawa 1850. 13 kr.
Cena zniż. 20 kr.

n —  Próbki dobrej literatury
wieku szesnastego. 2 tomiki (w 16ce. Wrocław 

’ * 838. 9 Złr. Tena'zniż. 1 Złr. 13 kr.
(Osobne pr/edruki z biblioteczki nowej.)

(Homer). — PamutKu z dziejów bo
haterskich z wieku grayskotroskiego, w śpiewach 
Homera i Kwinta według pierwotworów greckich 
slawianoiu dochowana. 7 tomów z rycinami: Iliada 
lomerowsfc ku czc Achiln Pelejowicza z Etyl 
w.21 śpiewach przekładania J. I. Przybylskiego. 
2 tomy. —  Dopełnienie Iliady Kwiulowskiej ku 
czci bohaterów rozburzycielów llijonu w 14 śpie
wach przekładania J. i. Przybylskiego. 1 loro. —  
Odyssea Homerowska, ku czci Ulisa Loerlowiczu 
z Itaki w 24 śpiewach przekładania J. I. Przy
bylskiego. 2 tomy. — Klucz staroświatniczy do 62 
śpiewów Homera ■ Kwinta w rubrykach całego 
abecadła wyjaśnienia J. I Przybylskiego. 2 toiny, 
w 9ce. Kraków (813 — 1816. 22 Zlr. 30 kr. 

"  'ł» O »!!• ?fsas*i -  ,Cen» zniź- 42 Złr.
•Jezierski, Mich.-—  Julia i Mary a,

powieść. 2 tomy w 12ce Wilno 1823. 2 Złr. 
30 kr. Cena zniż. 1 Zlr. 50 kr.

— Pan’ kasztelan, powieśó hi
storyczna z początku XVT,II. wieku, w Sec. Wilno 
1821. 2 Złr. Cena źniż. 1 Złr.

e —  Poezyje. w 8ce. Wilno 1837.
1 Zlr. 13 kr. Cena zniż. 45 kr.

John of Dycalp. — Przeczucie. Ko-
medyjkr we 5  aktach, w l£ce. Wilno 1812. 43 kr. 

'i ’  r  . • H Cena zniż. 21 kr.
Korsaka tJłulijana, poezyje. w 8ce

St. Petersburg 1830. 2 Złr. 13 kr.
'. . .  . . Ceiyi zniż 1 Złr. 15 kr.

Kraszewski J. I. —  Studia litera-
ekie. Wydanie A. Zawadzkiego, w 8ce. Wilno 1842. 

<>h3 Zlr., 50 Kr. Cena zniż. 2 Złr.
Kretowicz Aug. —  Puławy. w16ce.

Lwów 1831- 10 kr. Cena zniż. 15 kr.

Kucz K. —  Przebiegły kuzynek, ko-
'  medyja ze śpiewkami w 1 akcie; z muzyką X . 

W. w !8ce. Warszawa 1810. 30 kr. Cena zniż. 13 kr.


